
kapali chorzy i to chorzy na naj­
różnorodniejsze choroby świata, 
znajdują się bakcyle i zarazki, 
lecz już w stanie nieczynnym. Ba­
dają to ciągle, badają ustawicz­
nie, jednak medycyna na to nie 
ma odpowiedzi.

W  za g r ó d c e , w  k tórej znajdują  
s ię  k a b in y  k ą p ie lo w e  p o d cza s  k ą­
p ieli ch o ry ch  je st  tlok . Z w a rty  
tłum p ielgrzy­
m ów sto i g ło  
wa przy g ło  
w ie ustawicz 
nie patrząc na 
p ł ó c i e n n e  
drzwi prowa­
d z ą c  d o  ką­
pieliska. Za te- 
mi d rzw iam i, 
które d r ż ą  i 
chw ieją się  na 
w ietrze, j e s t  
korytarz pro­
w a d z ą c y  do 
kabin. Za n ie­
mi znajduje się 
w łaśnie wan­
na, d o  której 
p ie lę g n ia r z e  
lub pielęgniar­
ki składają cia­
ło  ch orego do  
w o d y ,  która 
ze  ź r ó d ła  w 
g r o c i e  jest 
przeprow adzo  
ną tu sp ecja ł- 
nem i rurami.
W oda ta jest 
lod ow ato  zim ­
n a —  a jednak  
w tej strasznie zimnej w odzie m oż­
na p ogrążyć ciało ch orego , które 
niejednokrotnie nie zn osiło  nietylko  
w od y, ale naw et najm niejszego prze­
ciągu. Przed zanużeniem  chory m o­
dli się , a jeśli nie m oże, czyni to  
za n iego  pielęgniarz czy  p ;elęgn ia/- 
ka, SDuszczając ch orego ostrożnie  
na rozpostarłem  prześcieradle. P o-
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tern Dez osuszenia ubiera się ch o­
rego lub okrywa i na noszach lub 
na wózku w ynosi z kąpieliska. Tłum  
stoi zwarty, lecz skoro tylko o d sło ­
nią się p łócienne drzwi i ukaże się  
w nich pielęgniarz worając: P lace, 
place, aux m alades —  m iejsce dla 
chorych, w szyscy  rozsuwają się 10- 
biąc w olne przejście dla jutrzejsze­
go n ieboszczyka lub —  jutrzejszego  

Z m a r t w y c h -  
vstańca. P o- 
em znów sto ­

ją w' s z y s c y ,  
patrzą na p łó ­
cienne drzwi,
>a któremi tak 
często  doko- 
nywuje się  ta­
jemnicze inis- 
terjum c u d u .  
Lekarze tam ­
tejsi ośw iad­
czyli, że już 
■etki razy ba­
dano tę w odę. 
Były to  komi­
sje: św iecko- 
naukowe, ka­
płańskie i... a- 
teistyczne i te 
z w ł a s z c z a  
chciały w w o ­
dzie z n a l e s ć  
coś, coby u- 
sprawiedliwia- 
!o jej działa­
nie. Chciano 
w niej znaleść 
w łasności ra- 
djo czy inne—  
aktyw ne, lecz  

d o ty c h c z a s  n ie zn a lez io n o . 

Błogosławieństwo chorych 
Najśw. Sakramentem.

Drugim momentem, który jest 
również wrzuszającym a nawet 
pełnym tajemniczej świętej gro­
zy jest moment błogosławieństwa 
chorych Najśw. Sakramentem.
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Statua ukoronowanej Aunki bozej w Lourdes,  
(posąg w p a rk u  przed Bazyliką)


